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R e d a k c ja  przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 
po południu.

Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
A d m in is t r a c j a  czynna od 9 do 5 bez przerwy 

K a s a  czynna od 12 do 2-ej.
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Związek Obrony Prawa i Wolności Ludo
do K obiet! y7 O B Y W A T E L K I! W YBORCZYNIE!

Od cz terech  la t w Polsce toczy lud wiejski i m ińsk i ciężką w alkę 
o możność życia.

Bezrobocie pogrąża coraz bardziej rodziny chłopskie i robotnicze.
Miljony ludności żyją w  nędzy, a brzemię strasznej troski przygnia­

ta matki i żony.
Dzieci c ierp ią  głód —  i k rw aw ią się serca m atek  na w idok cierpień 

najdroższych istot.
Ludziom pracy grozi zagłada, jeżeli nie znajdą siły do walki o lep ­

sze jutro!
KOBIETY! WYBORCZYNIE!
Życie rodzinne iest zagrożone, kobiety  m uszą więc pomódz w w al­

ce z wrogami szczęścia rodzinnego i małżeńskiego.
Brak mieszkań —  to źródło nieszczęść. W nędznych norach gnieź­

dzi się m iljony ludności. Niema w  Polsce pieniędzy na budowę domów, ale 
są dziesiątki miljonów na pałace dla możnych.

Ludzi starszych, steranych  p racą  czeka kij żebraczy i łachmany.
KOBIETY! MATKI!
Jaki straszny jest los inwalidek, em erytek, starych kobiet w  mia­

stach i na wsi! Dla nich kasy państwowe zamknięte. M ogą um ierać w n ę­
dzy i zapom nieniu!

MATKI! Dla waszych dzieci niema dostatecznej ilości szkół ani nau­
czycieli, to też kilkaset tysięcy dzieci i m łodzieży nie pobiera nauki. Czy 
może być w iększe przewinienie?

W Y B O R C ZY N IE! Setki ludzi pozbawiono wolności. Siedzą zam ­
knięci i odcięci od św iata w Brześciu i w  innych w ięzieniach całej Polski.

W  ciężkich w arunkach  przyjdzie spełnić obow iązek obyw atelski: 
iść do urny wyborczej. Serce i sumienie wołają do Was, W yborczynie—  
Matki — w ielkim  głosem, abyście nie dały zwieść siebie kłam liw ym  ob iet­
nicom i oddały głosy swoje na listę połączonych stronnictw chłopów i ro­
botników Nr. 7.

KOBIETY! MATKI! GOSPODYNIE! Kobiet W yborczyń jest więcej, 
ak wyborców . Ciąży na W as wielka odpowiedzialność za los W aszyn 
rodzin, za dalsze losy Polski.

Nie wolno oddać ani jednego głosu na listy wrogie in teresom  ludu— 
na listy „sanacji", t. zn. na „Jedynkę", ani na listę zdrady BBS., którzy 
«ają Nr. 2.

Nie dajcie się oszukać!
K obiety  głosują na listę Nr, 7.
GOSPODYNIE! MATKI!
U stała  p raca  ustaw odaw cza, Sejm jest bezczeszczony, nie daje mu 

się pracow ać, chociaż w iele spraw  o ogrom nem  znaczeniu w oła o za ła t­
wienie!

Kobiety! W yborczynie! Zbliża się term in  wyborów , 16-go listopada 
odbędzie się głosowanie do Sejmu!

23-go listopada głosowanie do Senatu!
NIE WOLNO WSTRZYMAĆ SIĘ OD GŁOSOWANIA!
KOBIETA, KTÓRA ZOSTANIE W DOMU 16-go ALBO 23-go LI­

STOPADA JEST WROGIEM WŁASNYCH DZIECI I WŁASNEGO  
SZCZĘŚCIA.

MATKI! WYBORCZYNIE!
Związek Obrony Prawa i W olności Ludu dąży do PODNIESIENIA 

DOBROBYTU LUDNOŚCI PRZEZ REFORMĘ ROLNĄ I URUCHOMIE­
NIE W ARSZTATÓW  PRACY.

T rzeba skończyć z m arnotraw stw em  pieniędzy dla panów , k iedy 
miljony cierp ią głód.

K to nie odda głosu na listę Nr. 7, szkodzi w łasnej rodzinie, odbiera 
ehleb własnym  dzieciom.

„ W , d£ ia.c h ,16 listopada Kobiety w  miastach i na wsi głosują na 
listę Nr. 7 Związku Obrony Prawa i W olności Ludu.

PR Z E D  KONFERENCJĄ R O ZBR O JEN IO W Ą
07e w torek opuszcza Berlin delegacja 
m iecka na konferencję przygotowaw- 
\ komisji rozbrojeniowej. Na czele de- 
|acji stoi hr. Bernstorff. W edług in- 
rnacji prasy pewne koła zwróciły się 
ministra Curtiusa oraz do gabinetu 

eszy z propozycją powierzenia stano- 
ska kierow nika delegacji byłemu sze­

fowi Reichswehry gen. von Seecktowi. 
Propozycja ta  jednak została odrzucona.

« *
*

Na sesję komisji przygotowawczej 
konferencji rozbrojeniowej wyjechała 
delegacja soweicka, w skład której 
wchodzi Litwinow, jako przewodniczą­
cy, zaś Łunaczarski i Łangowoj, jako 
członkowie. (PAT).

A R ESZT O W A N IE HITLEROW CÓW
W edług doniesień z Halle, 60-ciu 

-łonków partji hitlerowskiej zostało 
ńś aresztowanych. Hitlerowcy zjawili 
ę w uniformach w jednem z ogrodów, 
jy odbyć tam swe ćwiczenia zbiorowe. 
o dwukrotnem wezwaniu hitlerowcy

nie opuścili ogrodu, wobec czego poli­
cja zmuszona była zatrzym ać w szyst­
kich uczestników  ćwiczeń. Zbiórka na­
stąpiła  w brew  zakazowi policji. Część 
zatrzymanych hitlerowców próbow ała u- 
ciec. (PAT).

UŁA SK A W IEN IE NOGENSA
Berlin, 2 listopada. (PAT). Skazany 

w dniu 14-tym kw ietnia b. r. przez sąd 
przysięgłych na karę śmierci robotnik 
rolny August Nogens został przez rząd 
meklemburski ułaskawiony przez za­
mianę kary  śmierci na dożywotnie wię-

— Liczba ofiar ostatniego trzęsienia 
ziemi we W łoszech wynosi 17 zabitych, 

czego 4 w Ankonie, a 13 w Senigalji.
Zam knięta została sesja Komitetu 

Ekonomicznego Ligi Narodów,

zienie.
(August Nogens był główną osobisto­

ścią w procesie Jakubowskiego. On był 
jednym z winowajców śmierci Jakubow ­
skiego. — Red.).

który

pracow ał w  ciągu ubiegłego tygodnia 
w nowym składzie, powołanym przez 
Radę w  czasie wrześniowej sesji — 
przeciąg 3-ch lat.

na

W C ZO R A JSZE ZGROM ADZENIA P . P . S .
W  m iarę, jak  zbliża się dzień w y­

borów  —  daje się odczuw ać coraz sil­
niejszy ruch przedw yborczy. Zgro­
m adzenia przedw yborcze PPS. od­
byw ają się co tydzień  w przepełnio­
nych do ostatn iego  m iejsca lokalach. 
P rzychodzą tłum nie robotnicy, pra 
cownicy, inteligencja pracująca Na­
strój w śród uczestników  zebrań jest 
jaknajlepszy. W yczuw a się zdecydo­
wana wola zw ycięstw a. Nie są to 
m asy b ierne; każdy  z ucze;tn ikow  
rozumie, jak w ażną jest chwila obec­
na; każdy rozumie, iż tcczy się w al­
ka c podstawy istnienia Rzeczypos­

politej. I dlatego tak  niezłom na jest 
ich w iara w konieczność zwycięstwa  
Demokracji, zw ycięs.w t listy Związ­
ku Obiony Prawa i W Tnosci Ludu.

W  lokalu dzielnicy Jerozolim a, Le­
szno 53, do licznie zgrom adzonych 
słuchaczy przema'wiali tow tow. Za­
wadzki, Gruszko, Boczkowski i Ko- 
sterski.

Na tłum nym  w iecu w dzielnicy 
Czerniaków' referow ali tow. tow. 
Arciszewski, Hartleb i Żbikowski.

Na Pradze obecnych było około 
500 osób. Przem aw iali tow. tow. 
Baryka, Haupa i Kwaśnik

Na Ochocie, rów nież w w ypełnio­
nej do ostatniego m iejsca sali (gdyż 
z pow odu niepogody wiec nie mógł 
się odbyć pod gołem  niebem), p rze ­
m awiali tow. tow. dr. Budzińska-Ty- 
licka i Ochocki.

Pozatem  odbyły się tłum ne wiece 
na Nowem Brudnie i w dzielnicy Sta­
rówka.

W szystkich m ówców przyjm owano 
z entuzjazm em ; potak iw ano ich w y­
wodom, oklaskam i w yrażano swoją 
solidarność z działalnością PPS. i li­
stą  Związku Obrony Prawa i W ol­
ności Ludu Nr. 7.

Ak.adem|a żałobna
Ku czci_ poległycH za wolność 

i niepodległość
W sobotę, 1 listopada, klasa robo tn i­

cza W arszaw y — jak co roku — zło­
żyła hołd pam ięci tych wszystkich, co 
ofiarowali swe życie sprawie Socjalizmu 
i Wolności.

Od wielu lat robotnicy polscy obcho­
dzą to swoje podniosłe święto — świę­
to Zmarłych — oddając hołd tym 
wszystkim, co żyli i umierali za um i­
łowaną ideę.

W roku bieżącym nie odbył się po­
chód na stoki Cytadeli, na miejsce 
stracenia ofiarnych bojowników Socja­
lizmu i W olności — Okrzei, Montwiłła. 
Barona i wielu, wielu innych. Ostatni 
nasz pochód w roku ubiegłym został z a ­
atakow any przez policję... polała się 
krew...

Staraniem  Stowarzyszenia Byłych 
W ięźniów Politycznych odbyła się w 
sobotę w sali teatru  „Ateneum" uroczy­
sta akademja.

Czerwone sztandary dzielnic party j­
nych i związków zawodowych zdobią 
salę. Tłumy ludzi wypełniają ją do o- 
statniego miejsca.

W prezydjum zasiedli starzy, zasłu­
żeni działacze socjalistyczni: tow. tow. 
K. Pietkiewicz — przewodniczący, Tere­
sa Perłowa, Owczarkówna - Jagodziń­
ska, Michalak, Pietrzak.

Akademję rozpoczyna „Czerwony 
Sztandar", odegrany przez orkiestrę 
Zw. Zaw. Pracowników Elektrowni.

Towarzysz T, Arciszewski mówi o 
pierwszych walkach proletarjatu  pol­
skiego, podkreśla wielką ofiarność 
członków „Proletarjatu". Krwią ser­
deczną zostali złączeni robotnicy i in ­

teligenci przez śmierć bohaterską 4 
pierwszych ofiar ruchu socjalistycznego

W ielka była ofiarność tych licznych 
bezimiennych bohaterów, którzy odda­
wali swe życie, wierząc, że klasa ro ­
botnicza pod sztandaram i Socjalizmu 
odniesie zwycięstwo.

Następuje olbrzymi wysiłek Polskiej 
Partji Socjalistycznej, szubienice C yta­
deli i te liczne mogiły zamordowanych 
w więzieniach carskich lub poległych 
w otwartym  boju.

Tow. Arciszewski mówi o m ęczeń­
stw ie klasy robotniczej za caratu, o sy­
stemie szpiegostwa, prowokacji.

Ale, jak dowiodły dzieje, nic nie p o ­
trafi złamać ruchu robotniczego, nawet 
największe prześladowania.

Na zakończenie mówca odczytał ustęp 
ze „Snu o szpadzie" Żeromskiego, roz­
mowę więźniów z III części „Dziadów" 
i wiersz „Do m atki — Polski".

Dalej tow. Król mówił o wspólnej 
w alce robotników  polskich i żydow­
skich, którzy również śmiercią przypie­
czętowali swą wiarę w zwycięstwo Soc­
jalizmu.

N astępnie zabrała głos tow. St. G o­
szczyńska.

Gdy poczęła się rewolucja ludu pol­
skiego, wielki pisarz Stefan Żeromski 
napisał „Różę", rzucił krw aw ą różę w 
hołdzie walczącym o wielką sprawę.

„Kiedyż uniesiem głów ponad zbro­
czone wezgłowie, kiedyż na ludu łonie 
spoczniemy w sławy koronie, — któż 
nam odpowie?"

Nie wzywał ich nikt — ani bogactwo, 
ani wiedza, ani zaszczyty, tylko ciężka

dola robotnika, tylko pot, k tóry  lał mu 
się z czoła, tylko nędzna suteryna lub 
chałupa - gnojówka chłopa.

I poszli — ginęli.
Ci są najszczęśliwsi, co otrzymali naj­

wyższy order — szubienicę. Montwił- 
łowie, Okrzeje, Baronowie, Kopisie... A 
iluż było takich, co ginęli bezimiennie, 
ileż było kobiet, co ginęły! W róg naj 
pierw  dawał hańbę, a dopiero potem  — 
śmierć.

Ale najgorszą rzeczą było, gdy na r a ­
tuszu zobaczyli największą hańbę: daw ­
nego szeregowca, co jako p łatny szpieg 
zdradzał własnych towarzyszy.

Nie myśleliśmy nigdy, że ta  hańbs 
pow tórzy się i ż t  razem  z Żeromskim 
powiemy: /

„Między szpiegami dawne tow arzy­
sze!"

Nieugiętym musi być człowiek, cc 
oddał się na służbę rewolucji.

Żeromski mówił, że „wszystko się 
zmieni"...

I oto nadeszła Polska niepodległa, i  
widzenie poety nie urzeczywistniło się. 
Dziś klasa robotnicza znów walczy o 
swe ideały.

Zapamiętajmy słowa Żeromskiego: 
„Nie chciałbym dożyć dyktatury sołda- 
tów z białemi orłami na kaszkietach".

Na część koncertow ą złożyły się: de­
klamacja tow. Chodźkówny, chór Zw. 
Prac. Użyteczności Publicznej i orkie­
stra  Zw. Zaw. Prac. Elektrowni.

Po skończonej akademji delegacja 
Stow. b. więźniów politycznych złożyłe 
wieńce na miejscu straceń i u krzyża 
Traugutta.

A RESZTOW ANIE 
b. pos. uKraińsk. Chruckiego

W dniu 31 października na zlecenie 
lwowskich władz sądowych aresztow a­
ny został w powiecie Tomaszowskim b. 
poseł Sergjusz Chrucki z Unda, którego 
niezwłocznie odstawiono do Lwowa,

A R E SZ T O W A N IE  
b. posła Lewandowskiego
Na żądanie prokuratora aresztow ano 

wczoraj w Łopiennie na zebraniu przed- 
wyborczem stronnictw a narodowego b. 
posła i kandydata tegoż stronnictw a An­
toniego Lewandowskiego. A resztow a­
nie nastąpiło za znieważenie władz i 
poszczególnych członków rządu. I e- 
wandowski został odstawiony do Gnie­
zna (PAT).

B Ó JK A  NA WIECU 
P R Z E D  a  YBORCZYM

W sobotę popołudniu m iał się odbyć 
w Strzemeszmie przedw yborczy wiec 
stronnictw a narodowego. Na wiecu o- 
becnych było kilkaset osób. K iedy za­
gajający wiec wspomniał o aresztowaniu 
kandydata stronnictw a Antoniego Le­
wandowskiego, na sali doszło do burzli-

W  BĘDZINIE
unieważniono listę żydowską

W  piątek  wieczorem odbyło się po­
siedzenie okręgowej komisji wyborczej 
Nr. 21 w Będzinie, na którem  konrsja 
zatw ierdziła 12 złożonych list w ybor­
czych, unieważniając tylko listę zjedno­
czonego żydowskiego bloku gospodar­
czego, na której figuruje na pierwszem 
miejscu Truskier. Unieważnienie tej li­
sty spowodowane zostało brakiem  de­
klaracji ze strony kandydatów.

l i s t y  w y b o r c z e  
W  GRODNIE

Grodno, 2 listopada. (PAT). Wczoraj 
okręgowa komisja w yborcza Nr. 6 za­
twierdziła wszystkie listy kandydatów 
na posłów do Sejmu(?), skreślając w 
nich kilka nazwisk. O statecznie zatw ier­
dzone zostały dwie listy polskie i trzy 
żydowskie: Lista BBWR Nr. 1, lista Nr. 
19 Katol. Bloku Ludowego, lista Sjo- 
nistów Griinbauma, lista Ortodoksów i 
lista Bundu.

wych zajść, a następnie do bójki. Ponie­
waż przewodniczący nie umiał opano­
wać sytuacji — zastępca starosty  z Mo­
gilna wiec rozwiązał. (PAT).

Procesy komunistyczne
W wyniku rozprawy, k tó ra  trw ała  od 

4-ch dni Sąd Okręgowy w Lublinie w y­
dał w dniu 1 listopada wyrok, skazują­
cy członków PPS. Lewicy za działalność 
kom unistyczną z art. 102 cz. I k. k. jak 
następuje: Szafirsztein Abram, Dubczak 
Jerzy , Luxemburg Judka, — skazani na 
8 lat ciężkiego więzienia, Wojtowicz 
W ładysław  — 6 lat, Słowikowski A n­
drzej, Peliński W ładysław, Zbiczak S ta ­
nisław, Falon Tomasz, Baumgarten 
Rachmil, Goldbaum Berek i Holc Mo- 
szek — 4 la ta  więzienia, oraz Dzierba 
Michał, W ątróbka Władysław, U rfirer 
Ruchla i W alera Lejba — 2 lata  cięż­
kiego więzienia. W szystkim skazanym 
zaliczono areszt prewencyjny. Skazani 
przyjęli w yrok spokojnie.

Dnia 1 listopada r. b. Sąd Okręgowy 
w Łucku na sesji wyjazdowej w Kow­
lu, pod przewodnictwem  sędziego Nowa­
kowskiego, przy udziale sędziów Dzie­
wulskiego i Krauzego wydał w yrok w 
procesie komunistycznym, k tóry  trw ał 
od 20 października r. b. Oskarżonych 
było 64 osób. Sąd uznał winnych z art. 
102 cz. II k. k. 41 osób, pozostali zo­
stali uniewinnieni. Zostało skazanych: 
4 osoby po 8 lat, 1 — 6 lat, 9 po 5 lat i 
27 po 4 lat więzienia. O skarżał w icepro­
ku ra to r Stachurski. Obronę wnosili ad­
wokaci Landau i Zając ze Lwowa oraz 
Rozenblatt z Przem yśla (PAT).



S t r  2 „ROBOTNIK", poniedziałek, 3 listopada N r .  336

MAŁY FELJETON
IDEOLOGOW IE

— A  więc jedź pan i rób pan robo­
tę przedwyborczą — powiedział pan, 
którego nazywali panem pułkowni­
kiem do pana, którego nazywano po- 
prostu panem Filutem.

— Dobrze, panie pułkowniku, jadę 
i wracam dopiero po wyborach. A le  
dokąd mam się udać?

— Pojedziesz pan w okolice Pułtu­
ska, Ciechanowa i Mławy.

— Nie mogę, panie pułkowniku, ro­
biłem tam agitację antysemicką. Ży­
dzi zaraz mnie poznają i zdemaskują. 
Wogóle w Kongresówce nie mogę.

— To tam kto inny pojedzie, a pan 
pojedziesz do Grudziądza.

— Hm... do Grudziądza.... też nie 
na rękę, panie pułkowniku.

— Dlaczego?
— Bo tam agitowałem przy poprze­

dnich wyborach.
— No to dobrze się składa! Znasz 

pan już teren.
— Niekoniecznie, panie pułkowni­

ku... agitowałem za komunistami.
— No to chyba wyślę pana na Gór­

ny Śląsk?
— Co to — to nie! Ja  tam pracowa­

łem podczas plebiscytu.
— Doskonale!
— A le po stronie Niemców.
— Hm... to... to niedobrze... Cóż ja 

z  panem zrobię? Więc dokąd poje­
chałbyś pan najchętniej?

— Najchętniej pojechałbym, panie 
pułkowniku do Biarritz albo do Hai- 
ęabji, tylko nie wiem który to okręg 
wyborczy.

— Ja  też, panie Filut. Filut z  pana! 
Ale żarty na bok. Pojedziesz pan te­
dy do Małopolski.

— Nie mogę... mam tam zatarg z 
K. K.

— Z K. K.? Co to znaczy... Kajser- 
lich-kóniglich... ale co?

— K. K. to kodeks karny, panie 
pułkowniku.

— Panie do djabła! Więc dokąd, 
u licha, mam pana wysłać?

— Ju ż powiedziałem.
— Do Biarritz? Sam tam pojadę... 

A  może na Kresy, co?
— Na Kresy można.
— Więc pojedziesz pan na Kresy i 

będziesz agitował za ideologją.
Główna rzecz — jaknajwięcej obie­

cać. Cokolwiek chcesz możesz obie­
cać.

— Już w 1928 roku obiecano.
No tak, ale nie mogliśmy nic do­

trzymać, bo sejm przeszkadzał.
=— Rozumiem.
— No to jedź pan. Bilet kolejowy 

pan masz. Pomoc policji i administra­
cji masz. Kastet, pałę i rewolwer 
masz, to możesz pan spokojnie jechać.

— Pieniędzy nie mam, panie pułko­
wniku.

— A... tak... racja... Pieniądze w y­
ślemy panu do... Niech pan mi poda 
swój adres w....

— Bez pieniędzy nie jadę.
— Panie Filut, ja panu obiecuję.
— Od obiecywania, panie pułkow­

niku, to ja  jestem, a mnie trzeba pła­
cić.

Pułkownik sięgnął do portfelu i za­
czął wyliczać. Filut, zgarnąwszy pie­
niądze dodał:

— Panie pułkowniku, ideologją i- 
deologją, a grunt to forsa. Pieniędzy, 
pieniędzy, pieniędzy! Trzeba żyć!

— Gdybyśmy chcieli, moglibyśmy 
obyć się bez pana i tysiąca panu po­
dobnych. Poprostu unieważnilibyśmy 
wszystkie listy opozycyjne. A le to 
byłoby nieuczciwe. A  my tylko uczci­
wie. W edług ideologji...

ULTIMUS.

JEDEN MUSSOLINi
Prasa włoska omawia jeszcze ostatnia 

mowę Mussoliniego o rozpowszechnia­
niu ideologji faszystowskiej zagranicą. 
Pomiędzy innemi „Impero Italia" pisze: 
„Jeżeli inne państwa europejskie chcą 
osiągnąć powodzenie Włoch, muszą po­
siadać męża stanu odpowiedniego, że 
zaś taki człowiek zjawia się raz na stu ­
lecie, przeto dla całej Europy jeden 
Mussolini doskonaleby wystarczył".

Jeden Mussolini! Jeden jest bóg fa- 
izystowski, a Mussolini jego prorokiem. 
Pocóż różni dyktatorzy chcą naśladować 
Mussoliniego, skoro nigdy nie będą u- 
ważani za Mussolinich?!

Kr*żda przezorna

P A N I  D O M U
Powinna mieć w spiżarni zapas

WIN OWOCOWYCH
LANGNERA

Sprzedaż w pierw szorzędnych handlach 
win.

Przed wyborami
NASZE LISTY ZATWIERDZONE 7

Okręgowe Komisje Wyborcze za­
twierdziły dotychczas następujące listy 
Związku Obrony Prawa i Wolności Lu­
du:

1) Okręg Nr. 1 Warszawa - miasto.
2) Okręg Nr, 2 Warszawa - powiat.
3) Okręg Nr. 4 Ostrów Mazowiecki.
4) Okręg Nr. 8 Ciechanów.
5) Okręg Nr. 10 Włocławek.
6) Okręg Nr. 12 Błonie.
7) Okręg Nr. 13 Łódź miasto.
8} Okręg Nr. 14 Łódź powiat.
9) Okręg Nr. 17 Częstochoda.

10) Okręg Nr. 34 Poznań miasto.
11) Okręg Nr. 35 Poznań powiat.
12) Okręg Nr. 36 Szamotuły.

13) Okręg Nr. 41 Kraków miasto, z
14) Okręg Nr. 46 Jasło.
15) Okręg Nr. 63 Wilno.
16) Okręg Nr. 18 Piotrków.
17) Okręg Nr. 22 Sandomierz,
18) Krasnystaw, okręg Nr. 28 (lista 

Związku Obrony Prawa i Wolności Ludu 
będzie miała w tym okręgu nie siódem­
kę, lecz lokalny numer 22).

19) Okręg Nr. 48 Przemyśl,
20) Okręg Nr. 15 Biała Podlaska.
21) Okręg Nr. 50 Lwów miasto.
22) Okręg Nr. 49 Sambor.
23) Okręg Nr. 45 Tarnów przy jedno- 

czesnem skreśleniu z listy nazwisk Win­
centego Witosa, Stefana Mazura i Józe­
fa Ciabańskiego.

24) Okręg Nr. 9 Płock.
25) Okręg Nr. 55 Złoczów (lista Związ­

ku Obrony Prawa i Wolności Ludu bę­
dzie miała w tym okręgu nie siódemkę, 
lecz  lokalny numer 2).

26) Okręg Nr. 37 Ostrów Poznański.
27) Okręg Nr. 30 Grudziądz.
28) Okręg Nr. 56 Kowel.
29) Okręg Nr. 43 Biała - Wadowice.
30) Okręg Nr. 19 Radom.
31) Okręg Nr. 51 Lwów powiat.
32) Okręg Nr. 52 Stryj.
33) Okręg Nr. 29 Tczew.
34) Okręg Nr. 32 Bydgoszcz.
35) Okręg Nr, 31 Toruń.

„Przegra! nie jesteśmy w stanie"
Ponieważ pan minister Piłsudski o- 

degrał historyczną rolę przy powsta­
niu Polski Niepodległej, ponieważ 
skupia on dziś w sobie całą władzę 
cywilną i wojskową, ponieważ otoczo­
ny jest grupą ludzi, których byt i nie­
rozerwalnie z jego losem jest zwią­
zany, ponieważ ludzie ci spowili go w 
dym bałwochwalczych kadzideł, prze­
słaniających rzeczywisość, wywiady 
jego, w takiej atmosferze i w takiem 
środowisku zrodzone, bez względu na 
ich zewnętrzną formę i wewnętrzną 
treść, wymagają oświetlania. Im mro­
czniejsze są zawarte w nich myśli, im 
bardziej ukryte  są cele, tern jaskraw­
szy snop świątła na nie rzucić nale­
ży, by myśli te uwypuklić i cele p la­
stycznie na widok publiczny wysta­
wić. „Styl, to człowiek", powiedział 
myśliciel francuski. Nie zatrzym uj­
my się jednak przy stylu. Obcho­
dzi nas tu  tylko Piłsudski polityk, a l­
bo jeszcze ściślej: pan premjer, jako 
kandydat czołowy B. B.

Dlaczego kandyduje? Wywiad od­
powiada na pytanie, dlaczego dotych­
czas nie kandydował: ponieważ m ier­
ziło go „partyjnictwo" i ponieważ sy­
stem ,partyjnictwa“ uczynił brak od­
powiedzialności zasadą życia, wysu­
waną w formie „immunitetu" posel­
skiego. Gdy jednak wystąpienie Blo­
ku Bezpartyjnego na arenie publicz­
nej, zespoliło opozycję, postanowił 
„dać swoje nazwisko" tam, „gdzie 
jest słuszność i większa nadzieja na 
poprawę stosunków zabagnionych 
Rzeczypospolitej". Dotąd jest wszy­
stko w porządku i każdy obywatel ma 
prawo i obowiązek opowiedzieć się 
zgodnie ze swem sumieniem i polity- 
cznem przekonaniem za tą  lub ową 
reprezentacją interesów społecznych.

Gmatwa się jednak sprawa z chwi­
lą, gdy kandydat czołowy B. B. za­
czyna mówić o „immunitecie" (niety­
kalności). „Drugą przyczyną, dla 
której nazwisko swoje dałem Bloko­
wi Bezpartyjnemu był stosunek Bloku 
do odpowiedzialności, którą każdy 
człowiek ponosić musi za swoje czy­
ny". Niewątpliwie, każdy z nas po­
nosić musi odpowiedzialność za swoje 
czyny i ponosić ją musi także poseł: 
za niepilnowanie interesów swych wy­
borców, straci ich zaufanie, a przy 
następnych wyborach mandat, zaś za 
antypaństwową lub cywilnie karalną 
działalność, może, za zgodą Sejmu, 
być pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej. W arując jednak interesy 
społeczeństwa, niezależny być musi 
poseł od woli i samowoli władzy wy­
konawczej, przed którą go chroni tak 
zw. nieykalność; w tem zawiera się 
sama istota praw a poselskiego. Z te ­
go prawa, przyjętego przez wszyst­
kie — i to nietylko republikańskie — 
konstytucje,'poseł „zrezygnować" nie 
może, a jeśli to czyni, uzależnia inte­
resy ogółu od władzy wykonawczej i 
zdradza wyborcę, czemże innemi jest 
instytucja Sejmu, jeśli nie paljaty- 
wem, mającym chronić ogół obywate­
li przed jednostkami, składającemi 
rząd, w których ręce oddana została 
cała siła fizyczna Państwa?

Otóż Blok Bezpartyjny „zrezygno­
wał" z praw a nietykalności. Podług 
pana prem jera aktem tym „zdobył on 
się na tak piękny i szlachetny odruch, 
że jest on bodaj najładniejszą praw ­
dą w historii naszego Państwa. „Akt 
ten przyobleka go w oczach pana 
min. Piłsudskiego w białe szały nie­
pokalanej czystości politycznej; im­
munitet bowiem jest — podług tej ter- 
minologji — „nieznośną wadą nasze­
go życia".

Ze swego punktu widzenia ma pan 
prem jer zupełną rację. Niemasz bo­

wiem miejsca dla nietykalności posel­
skiej tam, gdzie „suwerenność" insty­
tucji Sejmu uważana jest za „nonsen­
sowną". Podczas gdy wszystkie kon­
stytucje parlam entarno - demokra­
tyczne, a między niemi także i nasza, 
postanawiają, że „władza zwierzchnia 
do narodu należy" („do ogółu obywa­
teli państwa", powiada projekt, opra­
cowany przez b. pos. tow. Niedziałko­
wskiego), gdy Sejm jest przedstawi­
cielem narodu i w zakresie ustawoda­
wstwa „suwerenność" jego wykony­
wa p. prem jer Piłsudski ten charakter 
Sejmu, a zatem i „suwerenność" Na­
rodu neguje i konsekwentnie też do­
maga się zniesienia nietykalności po­
słów. Jakież więc uprawnienia m iał­
by mieć „Sejm", którym on Polskę 
„uszczęśliwić” pragnie? O tem pou­
czają nas jego ostatnie wywiady i wy­
nika to jasno z jego ostatnie wywia­
dy i wynika to jasno z jego przemó­
wienia z 13 marca 1928 r., ogłoszone­
go przez prezesa Związku Strzelec­
kiego, pana Anusza.

W przemówieniu tem uznaje pan 
prem jer Piłsudski rewizję Konstytu­
cji za rzecz zbyt długą i skompliko­
waną, natomiast za rzecz najważniej­
szą regulamin sejmowy, a mianowicie, 
„by porządek dzienny Sejmu był ra­
zem  z Rządem układany. Rząd więc 
miałby decydować nad czem Sejmo- 
wii radzić wolno. „Budżet i pełno- *j

Kronika polityczna
Z PALESTYNY DO CHICAGO.

Polski konsul generalny w Palestynie 
dr. Tytus Zbyszewski przeniesiony zo­
stał do Chicago.
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mocnictwa, szczególnie gdy chodzi o 
nasze traktaty" — oto „porządek 
dzienny" Sejmu! Sejm ma uchwalać 
Rządowi budżet i dawać mu pełno­
mocnictwa do zawierania traktatów z 
obcemi mocarstwami oraz, do wyda­
wania dekretów — jak ten budżet 
będzie wyglądał, co te traktaty będą 
zawierały, przeciwko komu te dekre­
ty będą się zwracały, to Sejm głowa 
boleć nie powinna. „O ile Sejm nie 
będzie chciał z Rządem współpraco­
wać, to będzie rozpędzony", powiada 
w temże przemówieniu pan Piłsudski.

Gdy bowiem o co innego chodziło, 
gdy szło wyłącznie i jedynie o oczysz­
czenie życia publicznego z „partyjni- 
ctwa", o czem w patetycznej pozie 
drugiego Skargi pan prem jer zapew­
nia, rządy jego pochwyciłyby były 
już dawno pierwszą lepszą okazję do 
przeprowadzenia rewizji konstytucji, 
do której opozycja gotową wszak by­
ła; na tej drodze niedomagania p a r­
lamentaryzmu naszego łatwo usunąć 
by się dały. Nikt nie twierdzi, że na­
sze życie publiczne jest bez skazy; 
chodzi tylko o to. żeby pod pozorem 
„moralnej sanacji" życia publicznego 
i zwalczania „partyjnictwa", nie go­
dzono w demokratyczne zdobycze Nie 
podległej Polski i nie zmierzano do 
zupełnego ubezwładnienia przedsta­
wicielstwa narodowego.

Zupełne ubezwładnienie Sejmu, — 
oto był cel, dla którego rozpisano 
nowe wybory! W ynika to jasno i nie­
dwuznacznie z końcowych ustępów 
wywiadu p. premjera,

„Ja, zarówno jak i wszyscy ci, 
którzy ściśle wcpółpracują ze mną, 
przegrać nie jesteśmy w stanie . 
„Nie jesteśmy w stanie": ze świado­
mości i z podświadomości zarazem 
wydobywają się te jego słowa, zape­
wniające o zwycięstwie w wyborach, 
zawierające groźbę na wypadek prze­
granej, a także możliwość zwątpie­
nia. Lecz w właściwym sobie stylu 
podkreśla te słowa następnie jeszcze 
w ten sposób: „Sprawa postawiona 
przezemnie na wybory, nie może po­
legać na jakiejś możliwości przegra­
nej z mojej strony". A gdyby polega­
ła? W  takim razie Sejm „będzie roz­
pędzony". W skazują na to nietylko 
słowa, wyżej cytowane, lecz także 
tak często u p. Piłsudskiego spoty­
kane tęskne wspomnienia owych 
niepowrotnych czasów pomagdebur- 
skich, gdy z olbrzymim kapitałem 
moralnym, wiary i zaufania swego 
narodu, wrócił do swojej Polski, k tó­
rej serce, wdzięcznością wezbrane, 
dla niego niepodzielnie biło i k tóra 
ni^ pod groźbą bagnetów, ale z w ła­
snej nieprzymuszonej woli, taką  mu 
wielką władzę dała, że był „nieopi­
sanym dyktatorem  Polski", jak się 
dziś ze zrozumiałą melancholją wy­
raża. Zapewnia on wprawdzie, że w 
następstw ie przewyciężył i wciąż 
jeszcze przezwycięża pokusy „ceza- 
rystyczno-rewolucyjne", ale nie wy­
powiada, dlaczego: oto dlatego, po­
nieważ poza społecznie i gospodar­
czo bezsilną grupą „dureńków", po­
dłoża dla „cezaryzmu" nie ma i za­
wisnąć musiałby on w powietrzu, — 
jak natom iast wyglądała ta  „płasz­
czyzna czystego legalizmu", na k tó ­
rą kierował przebieg wypadków ,,po- 
majowych", o tem przekonaliśmy się 
naocznie w ciągu ostatnich lat czte­
rech: doprowadziła ona do Brygidek 
brzeskich i zrównała najlepszych sy­
nów tej ziemi z Baćmagą. Przebijają­
cy się stale, a także w ostatnim  wy­
wiadzie ból z powodu, iż b y ł| „wyna­
lazcą Sejmu i panów posłów", na in­
ne zgoła „płaszczyzny" perspektywę 
otwiera.

Dr. MAREK KRIEGER.

SPRAWA ZABÓJCÓW 
SIECZKI

Pod przewodnictwem sędziego 
Kramera rozpoczyna się dzisiaj w Są­
dzie Okręgowym sprawa braci P a ­
włowskich, oskarżonych o zam ordo­
wanie byłego herszta bojówki bebe- 
sowskiej Franciszka Sieczki w dniu 
7 lutego r. b.

Oskarżonych bronią adwokaci 
W ielikowski, G elernter i Dreszer.

W yśw iechtane frazesy
W prasie „ideowo" wysługującej się 

rządowi pomajowemu ogłoszona została 
w dzień święta umarłych odezwa przed­
stawicieli „sanacyjnych" organizacyj 
nawołująca do poparcia przy wyborach 
„jedynki", czyli t. zw. pały rządowej.

W odezwie poza wyświeohtanenii fra­
zesami i wielokrotnie p.ęinowanemt 
kłamstwami nic nowego nie znajdujemy. 
A więc jeszcze raz powtarza się mccne 
kłamstwo, jakoby trzeci Sejm me chc'al 
spełnić obowiązku, który na nim c a- 
żył i nie naprawił konstytucji. Zdaje się 
tym panom, że naród polski jest napra­
wdę „narodem idjotów" i że nie pamię­
ta, że to rząd nie pozwolU Sejmowi nor­
malnie pracować, odraczając lub zamyi 
kając sesje zanim zostały otwarte!

Prawdziwym cynizmem bez granic 
jest wypominanie posłom ich przywile­
jów w tym czasie, gdy około 70 przed­
stawicieli narodu więzi się bez wyroku 
w Brześciu i innych więzieniach, a hyje- 
ny wyborcze BB. jeżdżą za bezpłatnemi 
biletami kolejowemi.

Odezwa wzywa do dopomożenia m ar­
szałkowi Piłsudskiemu w jego usiłowa' 
niach uporządkowania Państwa, a za­
pomina o tem, że usiłowania te trwają 
już 4 i pół lat z wynikiem, który tylko 
potwierdza słowa, wypowiedziane ong< 
przez Witosa: Będzie gorzej!

'  o d c z y t  o  u t e r a F u r z e  n  
SOWIECKIEJ

Staraniem Klubu Prasy Zagraniczne) 
odbył się w czwartek ub. tygodnia w ka­
mienicy książąt Mazowieckich wykład 
warszawskiego korespondenta moskiew 
skich „Izwiestij" p. red. Eugenjusza 
Bratina na temat: , Współczesne prą­
dy w literaturze rosyjskiej. Prelegent 
naszkicował wytyczne kierunki w lite­
raturze rosyjskiej od czasów Turgieni- 
wa i Dostojewskiego aż do dzisiejszych 
asocjacji komunistycznych, będących 
organami zbiorowego zjawiska, jakim 
jest literatura proletarjacka. Wykład 
pod względem poglądowym doskonale 
ujęty wywołał zainteresowanie słucha­
czy i dyskusję a częściowo polemikę, w 
której uczestniczyli pp.: Filochowski,
Wajnryb, Czosnowski, tow. Szapiro, p. 
Sayitry - Zahorska oraz prelegent.

■ D ZIA Ł L E K A R SK I 

Dr. Jon Ałopln b. Ordynator
Klin. Uniwers. w Szpit. Ś-go Łazarza. Chorob) 

w eneryczne. A nalizy  k rw i, p łc iow e, s k ó rn e ,
Roentgenoterapja Od 9—2 pp. i 4—8 wiecz.

L E C Z N I C a 7 W IE R Z B O W A  6
o b o k  P la c u  T e a tr a ln e g o

W eneryczne, skórne, niemoc. Analizy, Ele- 
ktroleczenie. Od 8 r, do 9 w. Niedz. do 7 w. 
Kobiety przyjmuje lekarka 5-7 w. W izyta 4 zł

L e c z n i c a
T w a r d a  4

W eneryczne, skórne, płciowe. W szystkie spe- 
cjalności. Ąnalizy. Od 8 r, do 9 w. Niedzielą 

do 6 p. p. W izyta 4 zł.

LECZNICA NOWOCZESNA
Dr. Med. K. Krajewskiego
N ow ogrodzka 42 róg  P o zn ań sk ie j

W eneryczne, skórne, niemoc płciowa, pęche  
rza, kobiece i wewn. Analizy krwi i moczu, 
Elektroleczenie. Zapobieganie. Lekarze spec­
jaliści od 9 r. do 9 w. Niedz. do 1-ej. W i­

zyta 4 zł.

LECZNICA SPECJALNA
o b o k

D w o rcaCHMIELNA 56
W eneryczne, skórne, niemoc płciowa, p?chę» 
rza, kobiece i wewn. Analizy krw i i moczu. 
Elektroleczenie Zapobieganie. Lekarze spe­
cjaliści od 9 r. do 9 w. Niedziela do 1-ej. 

W izyta 4 zł.

D r .  Z. F A J N C Y N
L e sz n o  36.

S p e c ja lis ta  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  
p łc io w y c h  i sk ó r n y c h . A n a liz y  k rw i 

P rzyjm . 9 r. — 9 w .

Ł  ARNOLD CEYTLIN
akuszerja i choroby kobiece
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SZTAFETA ROBOTNICZA
T Y G O D N I K  S P O R T O W Y

R o k  I I W a rs z a w a , 3  l is to p a d a  1 9 3 0  r . Nr. 44

WŚRÓD ROBOTNICZYCH
SPORTOWCÓW KRAKOWA
L E G JA  B IJE  V O R W A ER TS 4:1.

W alk i zapaśn icze u rząd z iła  RKS Legja, 
k tó ra  w ygra ła  w  stosunku  4:1. P oszcze­
gólne w yn ik i p rzed staw ia ją  się n as tęp u ­
jąco: W aga p ió row a: Ł uszczew ski (L.) 
zw ycięża G aw lasa Em ila (V.) w 13 min. 
W aga lek k a : G ross Em il (L.) zw ycięża 
G aw lasa R o b erta  w  1 min. W aga pół- 
średn ia : K an ia (V.) zw ycięża K raw czy ­
k a  (L.) w  13 min. 50 sek . W aga średn ia : 
K auschutz (L.) zw ycięża M ovelta  (V.) w  
10 min. —  najp iękn iejsza i najcięższa.

LEKKOATLETYCZNE M ISTR ZO STW A  
M ĘSKIE I K O BIECE „R K S“ LE G JI.

O dbyte p rzed  tygodniem  le k k o a tle ­
tyczne m istrzostw a RK S „Legji" p rzy ­
niosły nas tępu jące  w yniki:

W  konkurenc jach  kob iecych : 60 m. 
B abrajow a 8,6 s., 2) Szeleżn iaków na, 3) 
G #skow ska; ICO m tr, 1) B abrajow a 14,8 
s., 2) S tępn iow ska , 3) Szeleżn iaków na; 
200 m tr. 1) S tęp n iew sk a  31,5, 2) Szeleź- 
n iaków na; 800 m tr. 1) G órkow ska 1,57.4,
2) „A la". Skok w  dal: 1) S zeleźn iaków - 
na 4,45, 2) B abra jow a 4,37, 3} S tępn iow ­
sk a  4,32. S kok  w z v r ż :  1) S zeleźn iaków - 
na 1,25, 2) B abra jow a 1,.0, 3) „A la" 1,15. 
Rzut dyskiem  :1) S tępn iow ska 24,47, 2) 
B abrajow a 24,34, 3) „A la” 21,44. R zut 
oszczepem : 1) B abrajow a 20,45, 2) L u­
b ieńska  19,74, 3) S tępniow ska. R zut k u ­
lą: 1) B abra jow a 8,40, 2) „A la , 3) S tę ­
pn iow ska 7,03. 100 m tr.: 1) K opeć 12,2,

, 2) M ytar, 3) T u reck i; 200 m tr.: 1) M ytar 
25,8, 2) K opeć, 3) J e n e tte ; 400 m.: 1) T u ­
recki 59,8, 2) Je n e tte , 3) S pytkow ski;
800 m.: 1) M otyka 2,16, 2) S pytkow ski; 
1 500 m .: 1) Szlaga 4,49,2, 2) G rudziń ­
ska, 3) S py tkow sk i; 5.000 m tr.: 1) M oty­
k a  18,36,4. 2) Szlaga, 3) S py tkow sk i;
skok  w  dal; 1) M yta r 6,13, 2) J e n n e tte  
5,62, 3) T u reck i 5,50; skok  w zw yż: 1) 
M ytar 1,49, 2) Je n n e tte , 3) K luska; skok  
o tyczce: 1) M yta r 2,59, 2) J e n n e tte  2.55,
3) T ruchanow icz 2,35; rzu t dyskiem  :1) 
T u reck i 26,46, 2) K orbel 26,08, 3) K lu­
ska 20,15; pchnięcie  ku lą : 1) T ureck i 
9,41, 2) K opeć 8,61, 3) M y ta r 8,36. F u n k ­
cje sędziów  spraw ow ali: pp, G orczyński, 
Zębaiski, C hudom ent ł K otarba.

PIERWSZE ZGŁOSZENIA
NA HOKEJOWE MISTRZOSTWO 

ŚWIATA
Z arząd  PZHL, jako  o rgan izato r m i­

strzos tw  hokejow ych św ia ta  w  K rynicy 
(1 —  8 lu ty  1931 roku), o trzym ał w  
dniu w czorajszym  p ierw sze zgłoszenie 
z zagranicy . Zgłoszenie nadesz ło  od 
W łoskiego Zw. H okejow ego.

Ze S tanów  Z jednoczonych otrzym ano 
Zawiadom ienie, i e  na m istrzostw a ho­
kejow e zostan ie  w ysłany  specjalny d e­
lega t - o b se rw ato r z ram ien ia  K om ite­
tu O rganizacyjnego Igrzysk Zimowych 
podczas X Olim pjady. P raw dopodobnym  
jest rów nież udzia ł p o raź  p ierw szy  w  
dziejach m istrzostw  hokejow ych św ia­
ta d rużyny  USA.

NASZE LEKKOATLETKI
STARTOWAĆ BĘDĄ W SZWECJI

S p raw a kobiecego m eczu le k k o a tle ­
tycznego S z w e q a  —  P o lska  w  roku  
przyszłym  p rzed staw ia  się bardzo  p o ­
m yślnie. M ecz ten  ro zeg ran y  będzie w  
końcu  roku  p rzysz łego  12 i 13 w rze­
śnia p raw dopodobn ie  w  G oteborgu, a 
w  tydzień  później odbędą się m iędzyna­
rodow e zaw ody z udziałem  zaw odniczek 
Polsk ich  w  Sztokholm ie. P rogram  m e­
czu obejm ow ałby następu jące  k o n k u ­
rencje: 60, 100, 200 800, 80 m. p ło tk i, 
4 X 100 m, 4 X 200 m, 100 — 100 —  
200 —  800 m, skoki w dal, w  w yż i w  
dal z m iejsca, rzu ty  kulą, dyskiem  i o- 
szczepem .

NOWY TURNIEJ 0  PUCHAR
ŚRODKOWOEUROPEJSKI

W  ubiegłą n iedzie lę  odby ła  się w 
P rad ze  konferencja p ań s tw  uczestn iczą­
cych w  rozgryw kach  o p u h ar środkow o­
europejsk i dla am atorów . P olskę re p re ­
zen tow ali inż. K uchar i mjr. Izdebski.

K onferencja po stan o w iła  rozeg rać  w 
ciągu najbliższego dw ulecia raz jeszcze 
puhar. D elegaci PZPN  zastrzegli sobie 
osta teczną  decyzję do chwili w alnego 
zeb ran ia  PZPN, k tó ry  zajm ie się tem i 
spraw am i. W  raz ie  w ycofania się P o l­
ski pozosta łe  p ań stw a nie p rze rw ą je­
dnak rozgryw ek.

N ow y kom ite t rozgryw ek  w ybrano  w 
ik ładzie następującym : p rzew odniczący  
K eilich (Austirja), w iceprzew odniczący  
— K ennejeres (W ęgry), sk arb n ik — inż. 
Kuchar, se k re ta rz  — p. H ack er (Cze­
chosłow acja).

Dziwny tytuł, ale jakżeż wymowny. 
Pięć powyższych cyfr— to specjalne 
konto funduszu olimpijskiego, otwar­
tego przed kilku miesiącami w PKO. 
przez Związek Robotniczych Stowa­
rzyszeń Sportowych. „

Sezon zimowy musi upłynąć pod 
znakiem numeru 22146;

A czasu już niewiele. Zaledwie 8 
m iesięcy dzieli nas od terminu otwar­
cia Igrzysk II Międzynarodowej Olim 
pjady Robotniczej w Wiedniu,

Polska musi godnie wystąpić; w 
pierwszych, nie w ostatnich szere­
gach.

Lecz same fundusze związkowe nie 
omogą. Dziś wobec ciężkiej konjun- 
lury tak finansowej, jak i politycz-{

2 2 1 4 6
nej wszyscy gromadnym wysiłkiem  
muszą pomóc, oszczędzając o ile mo­
żności jaknajwięccj.

Niech każdy kto ch.-e, by sport ro­
botniczy Rzeczypospolitej godnie był 
reprezentowany, odkłada 5 — 10 —  
15 zł. miesięcznie, a suma uzbierana 
będzie duża.

ZRSS LICZY 10000 ZORGA­
NIZOWANYCH SPORTSMENÓW. 
OD CIEBIE ZALEŻY JAK WY­
PADNIE REPREZENTACJA TE­
GO DZIESIĄTKA T Y S I Ę C Y  

W WIEDNIU.

Pamiętajcie Nr. konta funduszu 
olimpijskiego

22146.
Przypominamy, że pieniądze z te­

go konta mogą być podniesione tyl­
ko za łącznemi podpisami tow. tow. 
Pużaka (Warszawa) Rękowskiego 
(Łódź), M oiickiego (Zagłębie) i Pie* 
trusiaka (Skarbnika ZRSS.).

Każdy RSKO. lub klub, który 
wpłaci na konto PKO. odpowiednią 
sumę będzie miał prawo wysłać  
wskazanych przez siebie towarzyszy  
na Olimpjadę w Wiedniu. Koszta 
przejazdu jednej osoby oraz utrzy­
mania w Wiedniu w ciągu 3-ch dni 
wyniosą około 100 zł.

Miesław.
t*  %i

U schyłKu sezonu • • •

S K R A
zapaśniczym mistrzem stolicy

W czoraj w lokalu S kry  rozeg rano  j 
m ecz zapaśn iczy  pom iędzy S k rą  ' 
YMCA, zakończony  zw ycięstw em  Skry 
w  stosunku 11:10. W yniki poszczegó l­
nych w alk  by ły  następu jące : W iniarsk i 
(YMCA) bije M ianow skiego (Skra), Pyć 
(Y) bije Palm ow skiego (S), W ięckow ski 
(S) bije Buzę (Y), M aliński (S) bije Rej- 
n iaka  (Y), Neuff (Y) bije O lbrysa (S). 
S yreck i (S) bije H ebdę (Y) i B rożek (S) 
bije M iazia (Y).

W A R SZA W A -ŁÓ D Ź 12:4
W arszaw scy  bokserzy  pokonali w  n ie ­

dzielę rep rezen tac ję  Łodzi w  stosunku 
12:4 p rzy  w ypełnionej sali Colosseum , 
W yniki poszczególnych w alk  by ły  n a s tę ­
pu jące : K azim iersk i (W) w ygryw a na 
p u n k ty  z P aw lak iem  (Ł), G oss (W) no ­
kau tu je  w  p ierw szej rundzie  O paw sk ie­
go (Ł), Z ieliński (Ł), w ygryw a na p u n k ­
ty  z W rzosk iem  (W), G łow acki (W) 
w alczy  n a  rem is z  K lim czakiem  (Ł) po ­
dobnie, jak  S trzelec  (W) —  z S ew ery- 
niakiem  (Ł). Seidel (W) bije S tah la  n ie­
znacznie n a  punkty , M izerski zm usza 
już po k ilkunastu  sekundach  do p o d d a­
nia R osław ę (Ł), a w  w adzie ciężkiej 
Firnu (W) w ygryw a valkoverem  z pow o­
du n iep rzybycia  K onarzew skiego.

G R Y  S P O R T O W E
MECZ KOSZYKÓW KI O M ISTRZO­

STW O  POLSKI.

W  m eczu koszyków ki o m istrzostw o 
Polsk i AZS (Poznań) odniósł po  ostrej 
w alce zw ycięstw o nad  C racov ią w  s to ­
sunku  30:26 (20:8). Z w ycięstw o AZS b y ­
ło zupełn ie zasłużone.

W  punk tacji m istrzostw a Polski w  k o ­
szyków ce m ęskiej p row adzi AZS (Po­
znań) 2 gry  4 pk t. p rzed  C racovią 1 gra 
0 pk t. i Polonią —  1 gra 0 pk t.

ŁKS B IJE  CRACOVIĘ W  KOSZYKÓW ­
CE K O B IEC EJ.

W  Łodzi w m eczu koszyków ki k o ­
biecej o m istrzostw o  Polski ŁKS w ygrał 
z C racovią 22:3. C racov ia  w ystąp iła  w 
osłabionym  sk ładzie. N ajw ięcej pu n k ­
tów  dla ŁKS zdobyły  O w idzka i G ła- 
żew ska.

RUCH SPADA DO KLASY B.
Do osta tn ie j chwili gier o m istrzostw o  

k lasy  A  W O ZPN-u kw estja  degradacji 
była o k ry ta  tajem nicą.

R ozstrzygnięcie p ad ło  w czoraj na bo­
isku Polonji, gdzie m istrz okręgu S kra  
„podp isała" n ieub łagany  w yrok  spadku 
do kl. B na Ruch, pokonyw ując go 1:0.

Na m iejsce R uchu w chodzi do A  k la ­
sy drużyna Świtu.

L E G JA  Ib — M AKABI 8:0 (5:0).
W  sobotnikm  m eczu Legja Ib z ła t­

w ością po k o n ała  M akabi 8:0, pokazując 
b. ładną  grę a taku . Sędziow ał p. K w ia t­
kow ski.

GW IA ZD A  — BARKOCHBA 3:0 (1:0).
T ow arzysk i m ecz G w iazdy z Bar- 

kochbą w ygrała zasłużenie G w iazda, dla 
k tó re j b ram ki zdobyli L erner (2) i Szul- 
singer.

M E C Z E  L IG O W E
L E G JA  — Ł.T.S.G . 8:0 (2:0).

Na stadjomie Legji rozeg rano  w  sobo­
tę  ligowy m ecz pom iędzy Legją i ŁTSG, 
zakończony  rekordow ym  zw ycięstw em  
Legji w  stosunku 8:0 (2:0). Legja była 
p rzez  ca ły  czas drużyną o k lasę  lepszą 
i w ysoki w ynik  cyfrow y jest zupełn ie 
zasłużony. G ra  by ła  po  p rze rw ie  b ru ­
ta lna , a ofiarą p ad ł M artyna , k tó ry  m u­
sia ł na k ilkanaście  m inut opuścić bo is­
ko. P rzy  stan ie  5:0 Ł T SG  zm ieniło 
bram karza , za stęp ca  jednak  w ciągu 
k w ad ran sa  p rzepuścił jeszcze trzy  b ram ­
ki. S trzelcam i dla Legji byli: P rzeź-
dziecki (4), N aw rot (2) i C iszew ski (2)

W A R SZA W IA N K A  — GARBARNIA 
2:2 (1:0),

W  niedzielę na stad jonie Legji odbył 
się m ecz ligowy W arszaw ian k a  —  G a r ­
barn ia , zakończony na rem is 2:2 (1:0). 
W  pierw szej połow ie d rużyna W a rsza ­
w ianki by ła przeciw nik iem  rów norzęć 
nym, a naw et m ia ła  okresy  przew agi. 
Je d y n ą  bram kę s trze la  z d a lek a  Sze-

SARMATA—GWIAZDA 31=19
R ozegrany  w dn. 1 lis topada  m ecz 

koszyków ki m iędzy R TK S S arm atą  a 
G w iazdą zakończył się p o rażk ą  o s ta t­
niej w stosunku 31:19. Na w yróżnien ie 
zasługują: R adecki i W inkler, obaj z 
Sarm aty , K. M.

najch. Po p rze rw ie  uw idacznia się 
p rzew aga G arbarn i, k tó ra  mimo b raku  
P azurka , ataku je  b. groźnie. O w ocem  
tych  a taków  są dw ie bram ki, s trze lone 
p rzez  Joksza . N astępn ie W arszaw ian ­
k a  silnie n ap iera  i udaje  się jej w y­
rów nać z rzu tu  k a rnego  za ręk ę  A ugu­
styna p rzez  Z arzeckiego. Sędzia p. 
D urdyk  ze  Lw owa.

CRA CO V IA  ZW YCIĘŻA POLONIĘ 3:2.
M ecz ligow y ro zeg ran y  w K rakow ie 

m iał p rzeb ieg  in te resu jący  zw łaszcza w 
pierw szej połow ie, gdyż już po 10 m i­
nutach  g ry  C racov ia  p row adziła  2:0. 
zdobyw szy b ram ki p rzez  M U „sińskiego 
i K ubińskiego. P o lon ia jednak  w  d a l­
szym ciągu p rzew aża  w yrów nyw a do 
p rze rw y  p rzez P azu rk a  II i S zczepa­
n iaka. Po pauzie  gra o s tra  —  d ec y d u ­
jącą b ram kę zdobyw a w  36 min. R ubiń- 
ski. W yróżn ił się doskonały  B ułanow .

W ISŁA  ZW YCIĘŻA W A R T Ę  1:0.
M ecz o m istrzostw o  Ligi m iędzy z e ­

szłorocznym  m istrzem  W isłą  i W a rtą  
m iał decydujące znaczenie d la  obu z e ­
społów , w sk u te k  czego gra, choć p ro ­
w adzona na w ysokim  poziom ie, była 
chw ilam i b ru ta lna . Je d y n ą  b ram kę dn;a 
zdobył R eym an z zam ieszan ia pod b ram ­
kow ego, w  drugiej po łow ie gry. W  W i-

CZARNI —  ŁKS 0:0.

W  m eczu ligowym  spo tkan ie  C zarn i 
—  ŁKS zakończyło  się n ie rozegraną , m i­
mo że ŁKS m iał w ięcej dogodnych sytu- 
acyj. G ra  by ła  żyw a i in te resu jąca  bez 
w yraźnej p rzew agi żadnej z drużyn. Sę-

PIERW SZY  FINAŁOW Y MECZ 
O W E JŚ C IE  DO LIGI.

W  p ierw szym  finałow ym  m eczu o 
w ejście do Ligi pom iędzy  Legją (Poznań) 
i Lechją (Lwów) zw ycięstw o odniosła 
zasłużenie Legja poznańska, m im o gry  
na obcym  te ren ie , w ysuw ając się w  ten  
sposób na czoło k an d y d a tó w  do Ligi. 
B ram ki dla Legji zdobyli M ikołajew ski 
i Sadelski, d la Lechji P a jąk  z karnego . 
Sędziow ał p. M akary  z K rakow a.

82 p. p. (BRZEŚĆ) W ALCZYĆ BĘDZIE 
O W EJŚC IE  DO LIGI.

W  S iedlcach rozegrany  zosta ł decydu­
jący  m ecz o w ejście do Ligi w grupie 
czw artej. W  decydującym  tym  sp o tk a ­
niu zm ierzyły  się 82 pp (Brześć) i 42 
pp, (Białystok). M ecz ten  zakończy ł się 
zw ycięstw em  82 pp (Brześć), w  sto sun ­
ku 2:1 (1:1).
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ZE ZLOTU  KOLARZY W  ZAKO PAN EM

Dziś gdy jesienny  w ich er każe  coraz 
bardziej zapom nieć o chw ilach sp o rto ­
w ych pełnego  sezonu le tn iego —  zdję­

cie pow yższe będzie z pew nością miłem 
w spom nienie m dlą uczestn ików  zlotu k o ­
larzy  w Z akopanem .

BUDOWA WSPANIAŁEGO TORU
ŁYŻWIARSKIEGO W WARSZAWIE

D zięki s ta ran iom  p rezesa  Polskiego 
Z w iązku Ł yżw iarsk iego  K, Lubom ir­
skiego p rezy d en t m. S łom iński udzieli’ 
W arszaw sk iem u Z w iąźkow i Łyżw. na 
nadzw yczaj dogodnych w arunkach  
w spaniałego  te ren u  tuż za m ostem  P o ­
n ia tow skiego  na Saskiej K ępie o p rze ­
strzen i 20,000 m tr.s, PZŁ do spółki * 
Polskim  Zw iązkiem  H okeyow ym  na lo ­
dzie zaw arł um ow ę ze spó łką katow ic­
k ą  m ocą k tó re j z dniem  1 kw ietn ia  ro ­
ku 1931 p rzystąp i spó łka w W arszaw ie 
d o  budow y lodow iska o p rzestrzen i 
5.000 m tr. kw. w raz z budynkam i. U rzą­
dzeń technicznych  d ostarcza  ta  sama 
firm a, k tó ra  w ykonała  je w  K atow icach

N ależy  w yrazić radość z pow stan ia  
tak  n iezbędnej p laców ki sportow ej t 
podkreślić , że tw o rzą  ią w łasnym i si­
łam i organizacje sportow e bez po trzeby  
uciekan ia  się do pom ocy funduszów 
państw ow ych bez czego do tąd  in sty tu ­
cje spo rtow e w  Polsce nie um iały  sobif 
dać rady.

Z RÓŻNYCH DZIEDZIN
25-LECIE CRACOVII.

Czołow y klub k rakow sk i, C racovia, 
obchodzi w  roku  przyszłym  jubileusz 
25-lecia i zapow iada z tej okazji szereg 
ciekaw ych  im prez sportow ych  w  róż 
nych gałęziach sportu.

K O STRZEW SK I W R A C A  NA 
BIEŻNIĘ.

J a k  się dow iadujem y, doskonały  po* 
ski le k k o atle ta , S tefan  K ostrzew ski, p o ­
stanow ił po rocznej p rze rw ie  pow rócić 
do czynnego up raw ian ia  sportu . W  roku 
p rzyszłym  ujrzym y go znów  na bieżni.

W PR O W A D ZEN IE  DRUŻYNOW YCH 
M ISTR ZO STW  LEK K O A TLETY CZ­

NYCH.

D rużynow e m is trzostw a le k k o a tle ­
tyczne, k tó re  w prow adza PZLA  w  roku 
przyszłym  rozgryw ane będą  p o czą tk o ­
wo w  poszczególychn ok ręgach  a n a s tę ­
pn ie odbędą s :ę m ecze m iędzynarodo­
w ego finału. K onkurencje kob iece  odbę­
dą się, ze w zględu na o sta tn i rok  walki 
o „D ianę", jedynie w  okręgach .

M IĘDZY N A RO DO W A  W Y STA W A  
W Y C H O W A N IA  FIZYCZNEGO.

W  maju ro k u  p rzyszłego  w  W enecji, 
o tw a rta  zostan ie  p o raź  p ierw szy  w  E u ­
rop ie  w ie lk a  m iędzynarodow a w ystaw a 
w ychow ania fizycznego. P ro te k to ra t 
nad  w ystaw ą objął obecny sportow y 
d y k ta to r  W łoch —  p. Bacci.

PO LSK A  POSIADAĆ BĘDZIE CZTE­
REC H  SĘDZIÓW  M IĘDZYNARODO­

W YCH.

Znany sędzia ligowy, p. N aw rocki z 
P oznania, zaproponow any  zo s ta ł p rzez 
za rząd  PZPN  n a sędziego m iędzynaro ­
dow ego. D otychczas P o lska  posiad ł 
trzech  sędziów  m iędzynarodow ych a 
m ianow icie: pp.: R utkow skiego, G ra ­
bow skiego i L ustgartena.

CAŁA DRUŻYNA PIŁK A R SK A  PO ­
SZŁA POD BROŃ.

J a k  donoszą z Łodzi, ca ła  drużyna 
p iłk a rsk a  A -klasow ej B urzy pabjanic- 
kiej zos ta ła  pow o łana do w ojska. Pod 
b roń  poszło  12 p iłk a rzy  z tego  klubu.

KURSY SPO R TO W E YMCA.

P olska YM CA rozpoczęła już przyj 
m ow anie zapisów  na ku rsy  sportow e w 
w ręcz. Zapisy i inform acje w  se k re ta r ­
iacie, P odw ale 7, te l. 257-21.

IGRZYSKA BAŁKAŃSKIE.

W  A tenach  zakończone zostały  do­
roczne Igrzyska B ałkańsk ie, w których  
w ygrała definityw nie G recja p rzez  Ru- 
m unję i Jugosław ją.

K O LA R SK IE M ISTR ZO STW A  ŚW IA ­
TA  ODBĘDĄ SIĘ W  D A N JI.

Term in ko larsk ich  m istrzostw  św iata 
w  roku  przyszłym , usta lono  na 22—39 
soerpn ia  w K openhadze.

552 SĘDZIÓW’ PIŁK A R SK IC H  W  POL­
SCE.

P o lsk ie  Kolegjum  Sędziów  P iłk i N o­
żnej liczy ogółem  552 sędziów  czyn­
nych, przyczem  220 tym czasow ych.

POZNAŃSCY PIĘŚCIARZE
WE WROCŁAWIU

W rocław . 1 lis topada. W e W rocła­
wiu w  p ią tek  w ieczorem  rozeg rany  był 
m iędzym iastow y m ecz p ię śc iarsk i P o­
znań —  Wrocław- zakończony  na remis



str. 4. „ROBOTNIK", poniedziałek, 3 listopada N r. 336

Z ŻYCIA PARTJł
W ARSZAW SKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
Egzekutywa WOKR-u. W poniedziałek  

dn. 3 listopada o godz. 6 w iecz. w lokalu  
W arecka 7 odbędzie się  posiedzenie Eg­
zekutywy W arszawskiego Okręgowego 
Komitetu Robotniczego P.P.S.

WTOREK, 4 b. m.

NOWE BRUDNO. Godz. 7 wiecz. posie­
dzenie Komitetu.

WOLA - CZYSTE. Godz. 7 wiecz. posie­
dzenie Komitetu.

OCHOTA. Godz. 7 wiecz. posiedzenie 
Komitetu.

KOLO ELEKTROWNI PPS. Godz. 6 w. 
zebranie członków Koła.

KOŁO KOLEJARZY PPS. Gędz. 4 popoł. 
zebranie członków Koła.

RUCH ZAWODOWY
KOŁO TRAMWAJARZY. W poniedzia­

łek dn. 3 listopada o godz. 6 popoł. w lo­
kalu przy ul. Długiej Nr. 19, odbędzie się 
walne zebranie Koła tramwajarzy.

RUCH KOBIECY
DO WSZYSTKICH KOBIET, KTÓRE 
PRAG NĄ PRZYCZYNIĆ SIĘ DO ZWY­
CIĘSTW A LISTY ZWIĄZKU OBRO­
NY PRAW A I WOLNOŚCI LUDU Nr. 7.

W e wtorek, 4 listopada o godz. 7-ej 
w ieczorem  przy  ul. L eszno 53, p a rte r, 
(wejście z podw órza n a  lewo), odbędzie 
się instrutorskie zebranie kobiece. P rzy­
bądźcie licznie i punk tua ln ie .

K obiecy Kom itet W yborczy 
Listy Nr. 7. 

Centralna Sekcja Teatralna T. U. R. 
(C zerw onego K rzyża 20, po rter) zaw ia- 
daw ia, że p ró b a  z p. Poredą odbędzie 
się dziś, o godz. 6.45. P ró b a  o rk iestry  
m andolin isłów  o godz. 7.45.

PONIEDZIAŁEK, 3 b. m.
KOLO KOBIET DZIELNICY „PRAGA". 

Godz. 6 popoł. odbędzie się posiedzenie Za­
rządu Koła

WTOREK, 4 b. m 
WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIECY. O 

godz 7 wiecz. w lokalu Wydziału. Leszno 
53, odbędzie się zebranie członkiń Wydzia­
łu z referatem.

SAMOBÓJSTW 0 POLICJANTA t
Przy ul. Freta 27 w  restauracji Ru- | strzałem z rewolweru 34-letni przodow- 

dzińskiego popełnił sam obójstwo w y- nik 4 komisarjatu Jan Undasiewicz.

MORDERSTWO
Przy ul. Przem yskiej 16 na Ochocie, 

został zabity Zygmunt Gmurski, lat 25 
(Grójecka 90). Dostał 2 kule w  klatkę 
piersiową. Mówią, że zabił go W acław

Czuma (Spokojna 7), który uciekł. Mor­
derstwa dokonano podobno na tle po- 
litycznem ,

ZABITY PRZEZ TRAM W AJ
Przy zbiegu ulb. Dobrej i Radnej, pod 

elektrow óz linji „Z" dostał się 10-Ietni 
Feliks Klajnman, uczeń (Dobra 52). 
Chłopiec doznał zm iażdżenia lewej no­
gi i złam ania prawej, oraz poszarpania

dolnej części brzucha. Po opatrunku 
przez pogotow ie, chłopca w stanie bar­
dzo ciężkim  przew ieziono do szpitala  
św. Rocha, gdzie w krótce zmarł.

OFIARA KRYZYSU EKONOMICZNEGO
Dd 20 lat przy ul. Twardej 5 m ieszkał 

i posiadał zakład litograficzny 48-letni 
M oszek Kawior. Już od pew nego czasu 
K. cierpiał na silny rozstrój nerwowy, 
spowodow any brakiem zamówień, du- 
żemi podatkam i oraz grożącym sekw e-

strem maszyn. W  ubiegły piątek Kawior 
pow iesił się w  swem  m ieszkaniu. Le­
karz pogotow ia skanstatował śmierć. 
Zmarły tragiczną śmiercią pozostaw ił 
żonę i 5-ro dzieci.

KATASTROFY SAMOCHODOWE
Na w iadukcie mostu ks. Poniatow ­

skiego, wprost Solca, pod samochód do­
stały się  na przystanku tramwajowym  
53-letnia Józefa Zacierka, posługaczka  
(Czerniakowska 203) i wnuczka jej 8-let- 
nia Czesław a Zapartówna (Okrężna 11). 
Lekarz pogotow ia stw ierdził u pierw ­
szej ranę tłuczoną czoła i prawej pach­
winy, oraz wstrząs mózgu, u dziecka  
zaś —  złamanie lew ego ramienia, pora­
nienie głow y i obu podudzi. Po opa­

trunku, poszwankowane przew ieziono  
do szpitala Dz. Jezus.

— Na ul. Dzikiej, wprost w ięzienia  
wojskowego, samochód przejechał 70- 
letniego Chaima Ruskiego, mechanika 
(Miła 24). Starzec doznał potłuczenia  
głow y w  okolicy czoła oraz wstrząsu  
mózgu. Po opatrunku w  ambulatorjum 
pogotowia, przew ieziono go do szpitala 
na Czyste.

SAMOBÓJSTWO DWUCH KOLEGÓW
Na robotach publicznych ziemnych  

na Żoliborzu, pracowali od 4-ch m ie­
sięcy  dwaj koledzy. 22-letni Stanisław  
Kocemba (Tarczyńska 19) i 24-letni Zyg­
munt Juraszek, murarz, sierota, zam. 
przy ciotce (Grójecka 3). W  ub. w torek  
jak zeznaje matka Kocemby, Marjan- 
na, —  syn oberwał kłódkę przy szopie 
na terenie robót, aby w ziąć sw e palto. 
Pomagał mu w  tern Juraszek i jeszcze 
trzeci kolega. Z powodu tego przew i­
nienia w szystkich 3-ch zwolniono z pra­
cy. Jednego (niewiadom ego nazwiska),

który z rozpaczy zam ierzał na miejscu 
przebić się nożem, pozostawiono, nato­
miast K. i J. w ypłacono zarobki i zw ró­
cono dokumenty. M łodzieńcy w środę 
zgłosili się  jeszcze do kierownika robót, 
prosząc o przebaczenie i przyjęcie z po­
wrotem  do pracy. Starania pozostały  
bez skutku. W obec tego zrozpaczeni 
koledzy, po wspólnej naradzie, posta­
nowili popełnić samobójstwo. Obaj w y­
pili osencję octową, Kocemba zmarł. 
Juraszkowi natomiast nie grozi n iebez­
pieczeństw o.

SAMOBÓJSTWO Z POWODU UTRATY 2 PA LT
W czoraj w  szpitalu św. Rocha zmar­

ła 36-letnia Ita Krasla Konówna (Nalew­
ki 37), córka M oszka Michla, rabina, 
wnuczka rabina Perlmutra. Jak w iado­
mo Konówna, przed kilkunastu dniami, 
w skutek silnego rozstroju nerwowego,

spowodow anego ukradzeniem  jej 2-ch 
palt z przedpokoju targnęła się  na ży­
cie, otri^wszy się kwasem  solnym na te ­
renie gmachu Sądu O kręgowego przy 
ul. Miodowej 15. Pogrzebem  zajęło się 
To w. „Ostatnia Posługa".

SZALONE „WYCZYNY" ALKOHOLIKA
36-letni Stanisław  Dębowski, stolarz 

(Nowolipki 79) w rócił do domu pijany i 
w szoząw szy awanturę z żoną, uderzył 
ją tępem  narzędziem  w  głow ę tak silnie, 
że kobieta upadła, zalewając się krwią. 
Nad leżącą awanturnik znęcał się w 
dalszym ciągu, kopiąc ją. Krzyki napa­
stowanej zaalarm owały sąsiadów, k tó­
rzy pośpieszyli z pomocą. W ów czas D ę­
bowski w padł w  szał i w  przystępie bia­
łej gorączki zaczął dem olować sprzęty  
domowe. Rozbił szafę, lustro, uszko­
dził zegar, a następnie porwał z łóżka 
i rzucił na podłogę pierzynę, rozpruwa­
jąc ją nożem. Lokatorki z całego do­

mu, chcąc poskromić szaleńca, zmobili­
zow ały się  i uzbroiwszy się w  wałki, 
szczotki, pogrzebacze i kubły z wodą  
rozpoczęły ofensyw ę. Zaatakowany D. 
w ybiegł z m ieszkania i schronił się na 
3-cie piętro klatki schodowej. „W yku­
rzony” stamtąd wodą i pobity szczotka­
mi, wałkam i i t. p. narzędziami, awan­
turnik zb iegł na podwórze. Tam go uj­
rzał przybyły na skutek  alarmu st. p o­
sterunkowy W ł. Domaradzki, który przy 
pom ocy nadbiegłego post. M igdalskie- 
go obezw ładnił awanturnika, którego  
przew ieziono do 3-go komisarjatu.

D Ź W I Ę K O W E  KI NO
C* A  1  -  Nowy - Świat 50
V / i i v J i n V /  Pocz. O g. 6, 8, 10 

w sobotę i niedzielę g. 4
D Z I <

WIELKI FILM DŹWIĘKOWY

„WYSPA Z A T O P I O N Y C H  
O K R Ę T O W "

Dramat grozy i emocji w rolach głównych i 
V ir g in ia  V nl i i  N oan  B e e r y

POLA NEGRI PALACE
Wierzbowa 7 Pocz o 6. 8,10

„Niebezpieczny Romans"
w rolach głównych:

B ogusław  Sam borski i B etty A m ann,
N A D P R O G R A M  

n a jn o w s z y  d o d a te k  d ź w ię k o w y
Dla wojskowych i urzędników Państwow. 

Zł. 2,50 na wszystkie miejsca.

N a jw y tw o r n ie jsz y  K ino T e a tr  D ź w ię k o w y  S to lic y

majestic
Nowy-Swiat 43 początek 6. 8, 10.10

w niedziele i święta pocz. 4, 
Wzruszający i potężny dramat "dźwiękowy

KAJDANY NAMIĘTNOŚCI
w roi. gł. ulubieniec publiczności piękny 
R ica rd o  C ortez  i prześliczna Claire W indsor

Nadprogram: Najnowsze dodatk i  dźwiękowe.

„ S w i a ‘& © w "sf“
M arsza łk . U l p . 3.30 o s t .  9.30

Największy film świata

P A B A D U  IU 9IŁ O S C I
z  M aurice CHCVALIER

0
Reż. Ernesta Lubitscha

K I N O

A  T L ,  A N T !  C
C h m ie ln a  33. Początek 4 6, 8, 10.15 

NAJWIĘKSZY FILM SEZONU
p. t.

„moje stnmam
Z  JAfUET SA YN O f?

1 CHARLES FARRHLEM

i t

w rolach głównych

M a jta ń sze  k in o  d ź w ię k o w e

c o l o s s e u m
Ostatnie dni ceny ulgowe zł. 1,50. 2 1 2,50

A L  J O Ł I S O N
upaja najnowszemi pieśniami w nowym 

arcy filmie

SERCE PIEŚNIARZA
Partnerzy: Sonny Boy i Marlon Nixon

W Małej Sali pocz. godz. 12 PAfTTfiTACHON 
jako PASAŻEROWIE NA GARĘ 

Ceny zł. 1 i zł. 1,50. Dla młodzieży dozwolone

K in o t e a tr  MIEJSKI
D łu g a  25 H ip o te c z n a  8

Początek o godz. 6.30 
Soboty i niedzielę o godz. 5 p. p.

„KOBIETA  
B E Z  S E R C A ”

WŁ. C E B E F I L M

k i n o  F ILH A R M O N IA  JASNA 5
pocz. seansów 4. 6 8 i 10 

Polski 100% film dźwiękowo mówiony i śpiewany

„N IEB EZ PIE C ZN Y  R 0 H A N S “
w rolach głównych:

Bogusław Samborski, Betty Amann, Zula 
Pogorzelska, K. Krukowski, E. Bodo

O godz. 8 i 10 koncert orkiestry z udziałem 
wielkich organów koncertowych pod batutą 

J. Korobkowa 
Ceny miejsc normalne

DŹWIĘKOWA KINO

T Ę C Z A "
pocz. 6 ost. 10.15

K R0L ŻEBRAKÓW
najpotężniejsze arcydzieło dźwiękowe 

z
DENIS KING 

i Iranette MAC DONALD
Ze względów artystycznych 
dla młodzieży dozwolony.

KI NO-  C f f t M l T T A  C h ło d n a  Al
TEATR f t U n & I A  Tel. 48-51 4 #

„ N a  s t r a ż y  
p r a w a ”

n ad  p ro g ra m :

W Y S T Ę P Y  A R T Y S T Ó W

Przejazd 9

KIHO WISŁA** TAMKA 34
vis a vis Cyrku 

Wielki film erotyczny p. t.

„Dzika C łrc^deia”
z Gretą Garbo i N ilsem  A sth erem

Naprogram: FARSA AMERYKAŃSKA 
Film niemy. Ilustracja żzwej orkiestry.

CENY OD 1 ZŁ. 
początek w niedz, 12 g. w dni powszednie 4

K I N O  - R E W J A  |  ( H  7

ŚNIADECKICH 5, TEL, 11405 
Pocz. o godz, 5 pp., w niedzielę i święta 2 op. 
Dziś premjera i dini następnych. Najpotęż­

niejszy film świata 
..TAJNY KUR JER “

W rolach głównych: Iwan Mozżuchin, A- 
gr.es Petersen i Lie Dagover.

Na scenie rcwja w 12 częściach p, t.: 
.TRZEBA SIĘ BAWIĆ"!!! 

pod kierunkiem J. Truszkowsikiego. 
z udziałem: Hanka Rydzewiczówca, Ada
Melerwilowa, Jerzym Truszkowskim, Hen­
rykiem Rzewuskim i Bogusławem Melerw!- 

lem i im.
Ceny miejsc od 1 złotego.

Co w y św ie tla j kina?
■’ Atlantic: „Moje słoneczko",

Apollo: .,Na Sybir' (polski film diwięko- 
; wy).
1 Capitol: „Tarzan król dżungli".

Casino: „Wyspa zatopionych okrętów". 
Color,ssum: „Serce pieśniarza".
Colosseum (mala sala): „Pat i Patachon ja­

ko pasażerowie na gapę".
Filharmonja: „Niebezpieczny romans"

(polski film dźwiękowy).
Kometa: „Na straży prawa".
Ma:estic: „Kajdany namiętności".
Miejski: „Kobieta bez serca",
Pola Negri Palace: „Niebezpieczny ro­

mans (polski filtm dźwiękowy)
Palace: Naszyjnik królowej".
Pan: Bitwa nad Sommą".

Splendid: „Naszyjnik królowej".
Stylowy: „Jedna noc ewentualnie". 
Światowid: Parada miłości”.

STAN POGODY
Przewidywany przebieg pogody w dniu 

dzisiejszym: Pochmurno i deszcze. Dość 
ciepło. Umiarkowane, na północy silne 
wiatry, najpierw południowe i południowo- 
zachodnie, potem zachodnie.

TEATR I MUZYKA
flzlś u teatrach mlelcHlch

Narodowy
o 8 w. „Młody las"

Nowy
o 8 w. „Nowa umowa małżeńska" 

Letni
o 8 w. „Nie rzucaj mnie madame"

TEATR ATENEUM . Dziś „Zemsta' 
Fredry.

TEATR NARODOWY. Dziś „Młody W .
TEATR LETNI. Dziś „Nie rzucaj mnie Ma­

dame". Jutro o g. 4 po poł,, po cenach zniżo­
nych, „Ciotka Karola".

TEATR NOWY. Codziennie sztuka B 
Shawa „Nowa umowa małżeńska".

TEATR POLSKI. Dziś „Gra miłości 
i śmierci",

TEATR MAŁY, Dziś „Lekarz bezdomny"
„MORSKIE OKO". Rewja inauguracyjny 

„Parada Gwiazd".
„QUI PRO QUO". Dziś „Zjazd Centro- 

śmiechu".
„WESOŁY WIECZÓR". Codziennie dwa 

przedstawienia rewji „Tańcowały dwa Mi­
ch ały“.

„ANANAS". Dziś rewja „Ja  chcę mieć bo­
bo" z udziałem ca’egc j rpołu

TEATR „UŚMIECH WARSZAWY", ul 
Chłodna 49 Dziś rewja p. t. „Zwariowany 
bar".

TEATR LUDOWY (b. Teatr Powszechny). 
Dziś o godz. 8 wiecz. komedja „Wojna r 
tonami".

TEATR „MIGNON (Marszałkowska 81b). 
rewja p. t. „Posłowie mają głos!...”

„WESOŁA PAPUGA" (Praga, Zamoyskie­
go 20). Dziś powtórzenie inauguracyjnej re­
wji p. t. „Jak się pan nie wstydzi”,

KONCERT WARSZAWSKIEGO KWAR­
TETU SMYCZKOWEGO. We wtorek 4 b. m. 
odbędzie się w sali Konserwatorium wieczór 
kameralny warszawskiego kwartetu smyczko­
wego z udziałem Ignacego Rozenbauma przy 
fortepianie.

Starą odzież, bieliznę, szm aty, obu­
wie, papier i  w szelk i inny szm elc, k tó ­
ry w domu jest zbędny, oddajcie Robot- 

; niczem u Towarzystwu Przyjaciół Dzie- 
1 ci; telefon 332-88, 274-55, 695-79.

FflTnfiHFJE
w l S p ^ r m 1-
f l l l ł  wykonywa ża­
l i l i '  kład Fotograficz­
ny „L E O N A R “ , N o­

w y -S w ia t  21.

Ogłoszenia drobne

F e ru - 'c m y  sztucznie 
w rozdarte ubiory. 
Keller, Nowy-owiat 37, 
Marszałkowska 118. 
Twarda 21

forTUn a!!

P la c e okazyjnie za 
Targówkiem po 1.25 
za łokieć kwadratowy 
na dwuletnie spłaty. 
Wiadomość tel. 23-66

SŁUŻĄCETANIE
do pracy d o m o w e j  
i gospodarstwa wiej­
skiego dostarcza bez­
interesownie Towarzy­
stwo .Ratujmy Niemo­
wlęta". Są to matki 
opuszczone. N o w y  
awiat 8/10 mieszk. 26 
codziennie od 11-ej do 
2-ej.

P o s a d ę  otrzymasz 
ukończywszy Kursy 

Samochodowo - Moto­
cyklowe Minkiewicza, 
Mazowiecka 11.

ROBOTNICY
czytajcie 

swoje pismo

Fortunę,
sz c z ę śc ie !

zdobędziesz, kupu jąc  los

Polskiej Państwowej Loterji Klasowej
w  n a js z c z ę ś l iw s z e j  k o le k tu r z e
E. LICHTENSTEIN I S-ka

Główna wygrana Zł. 1.000.090 «.„>
Cena losów:

1/1 zł. 40 |1/2 zł. 20

Co drugi los wygrywa.
Nasze szczęśliwe adresy: 

C e n tr a la  M a r sz a łk o w sk a  146

W AR SZA W A :  
Bielańska 3, 
Królewska 39, 
Kr Przedm. 37, 
Nalewki 42, 
Palowska 33, 
Targowa 40.

ODDZIAŁY:
ŁÓD Ź  

Piotrkowska 72, 
Piotrkowska 11, 

OTWOCK, 
Warszawska 21, 

WILNO: 
Wielka 44.

Zamiejscowym wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia. 
Konto P. K. O 9.374. Firma egz. od 1835 r.

BEZPŁATNIE!
Czy chcesz się dowiedzieć co po­
wie o Twoim charakterze, zdol­
nościach. przeznaczeniu słynny 
Psycho-grafolog Szyller-Szkod- 
nik? Czy chcesz wiedzieć, jak 
żyć, czynić i postępować, aby zwycięsko 
przęciwstawić się losowi? Napisz natychmiast 
imię, rok i miesiąc urodzenia, otrzymasz ana­
lizę charakteru darmo. Poznasz kim jesteś, 
kim być możesz. W arszawa, Psycho-Gra- 
folog Szyli - r-S z k o ln ik , Nowowiejska 32. 
Niniejsze ogłoszenie i 75 gr. markami poczto- 
wemi na przesyłkę załączyć. Analiza szcze­
gółowa, horoskop, odpowiedzi słynnego med­
ium Evigny-Rara zł. 3.— Niezwykłej treści 
książki. Katalog ilustrowany darmo.

Życie płciowe!
Seksualizm!

T y lk o  d la  d o ro sły ch !!
10 cennych i pożytecz­
nych książek tylko za 5 zł.
1) Dr. Jozan: „Życie płcio­
we kobiety". Poradnik le ­
karski. 2) Dr. Werner:
„Lekarz domowy—masaż"
Leczenie wszelkich chorób 
3) Dr. Misiewicz: „Samogwałt mężczyzn-ko- 
biet“. 4) Dr. Weininger: „Tajemnica kobiet 
i mężczyzn". 5) Dr Korabiewicz: „Choroby 
weneryczne". Dodajemy 5 innych pożytecz­
nych książek, razem 10 książek tylko za 5 zł, 
Wysyłamy za gotówkę lub zaliczką poczto­
wą. Na wydatki załączyć zł. 1.50 (znaczki
pocztowe).
Warszawa, Redakcja „Świt", Nowowiejska 37

m. 6.

rctiT nK tnoA S^-7 ^ PRENUMERATY: w W arszaw ie z od noszen iem  m iesięczn ie  zł. 5.40, b ez od noszen ia  zł. 4.70, na prowincji m iesięczn ie zł. 5.40, zagranicą zł. 8 .— - Za zm ianę adresu 50 gr. 
p  , . . Nl. 2 a  w iersz w ysokości 1 m ilimetra w  tek ście  gr. 50, zw yczajn e gr. 20, kom unikaty i n ad esłan e gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, pow yżej 60 mm. gr. 30. drobne za w yraz gr. 20
P oszukiw anie i zaofiarow anie pracy bezpłatnie. O głoszenia  tab elaryczn e o  50  proc. drożej. O głoszenia  zagraniczne o 50 proc. drożej. U kład  ogłoszeń  w  tek śc ie  5 -szp a ltow y , układ zw yczajnych  —

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S.

Odbito w  druk. „Robotnika", W arecka %.


